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kó,w na skorupach jaj kontrolnych, w miarę dłuższego
pozostawania jaj w aparacie, Byłoby to również zgod-
ne z wynikanli L,anc a s te ra i C r ab ba, niezgodne
natomiast z wyn,ikarni badań nad odkażaniem jaj łu-
giem sodowym, gdzie za,każenie skorup jaj ,przetrzym_v-
wanych w aparacie utrzymywało sig do końca inku-
bacj,,i. Trzeba,t! zazlta,czyć, że w wypadku odkażania
jaj parami {ormaliny jaja były wylggane w aparecie
sz,afkowym typu ,,Bis", natomiasi w wl,padku odka-
żania ługiem sodowynr jaja wylęgano w aparac,ie pła-
skim typu ,,Crenat".'Wspomnieó na)eży, że wszystkie podlegaj ąc,e do-
śrł.iad,czeniu jaja odkażane blły przez jednokrotne ga-
zowanie a wobec zachgcających. ze rvzglgclu lta rlie-
szkodlilvość wyników gazorł,an ia trzykrotnego nale-
żałoby zaobserwol ać" czy po trz1,|1o1rru- przegazo,t\ra-
niu jaj rv l. B i 15 dniu w1 lggania utrz\ima się jesz-
cze ich zakażenie.

Poclcz,as opisanego wyżej gazowariia jaj r,y korrrtlrze
lęgowej nas,tatv]ono dodatkorvo doświadczenie rirającc
również na celu barlanie działania fornraldehl,t]_u rlrL

drobnoustroje, I(ilka płytek agaru zwykłe€io ż.!37,c.że-

piono śrvieżą agarową kulturą S. pullorum i S. galli-
narllln i część'ich wstawiorro do gazo,tr,,ej komory apa-
ratu, część pozostav.iono na czas gazotłarria poza apa-
ratelrr. Oprócz powyższvch, umieszczono lv pocldanej

, nastgpnie gazowanirr kotnorze płltki z kilkudniorvą,
clobrze rł,l,rośniętą agaro\fą kulturą tych drobrroustro-
jólr,. Wsz1 stkie płr tki urrlieszczorre tt aparacie bl,ł,v
oclkr_vte. Po przeprou,adzerriu drvugodzinrrego plocesu
dez,vnfekcji ll parach formaldehydu płrtki ślł,ieżo za-
szczepione i przegazowane oraz niegazollatre - 

kon-
tr\olne _urnieszcza\no \Ą. c,;eplarce, mater;iał zaś z płl-tek
z ki]kudniorvą kulturą przeszozepiono rra śilieże po-
żr,ił,ki. które również u,stawjo1-1o do cieplarki.

Po 6 dniach w_vlgpJania okazało się" że rnateriał śrł,]e-
żcl rozprowadzon\ na powierzchni agarórv z,os;Łał wyja-
łorlionv. Płytki te rrie rri,kazałi 1\zrOs[u c].t,obnoustro-
jów. Natoniiast agar\ zaszr-zepione z urzegazowanych
kultul kilkudniowl,ch dały }vzIosI posianyclr na
nich drobrroustrojórr.. Pł,vtki kontrolne posiane i nie-
gaz,owane wykazał_v rórł,nież Ivzrost przeszr:zepionych
kołonii. Fakty te ślviadczą o t),nl, że {ornlaldehlrl
lt osiągnigt1 m przy tej metodzlie stężeniu .i prz1 tl,rn
czasie działania, zabijając clrobnoustroje rozprowa-
dzone w cienkiej warstł,ie ta pon"ierzchni agaru lrie

je,st w stałrie wniknąó w głąb grubych kol,onii agaro-
wych i zabić wszys,tkich ,drobnoustrojów.

Jak widaó z dośrviadczeir przepnowad,zonych na rna-
sowi-m mater,iale w iterenowym Zakładzie Wylęgo-
wym, dezy,niekcja jaj przez płukałrie i.ch w przeba-
danvch płynnych środkach dezyn{ekcyjnych nie prz1 -

nosi str,at w wylggowości. Skutecznośó jej jest je,dnak
mała, jak w),kazały doświadczenia przeprowadz,one
na j,ajach s,ztucznie zakażonych. Poza tym, przy płu-
kńniu jaj nie ulega o,dkażaniu aparat wylggow1,. lecz
same jaja. l,epszą byłaby meto,da ,odkażania jaj para-
rni forrrrali,ny. Odkaża się wtedy dośó skutecznie i jaja
i aparat. W opisanvch doświadczen,ia,ch przeprowa-
dzano zawsze jednokrotną dez;,nfęę.lu jaj zakażo,nych.
'Wobec tego jednak, żeprzy gazowaniu w l. 8 i 15 dniu
rrałożenia każda partia jaj rł, aparacie będzie odkaża-
na trzykrotnie skutecz,ność u,alki a z,akażeniatll;, po-
chodzącyrni z aparatu wylggowego znacznie wzrośnie,
'W' nastgpstwie przytoczonych dośw,iadczeń, bgdą ko,n-
[ynuorvane rorpoczęte już dośw;,adczenia nad dezynfek-
cją parani {ormaliny wyklutlch już piskląt. Zabiegi
te lvykonyrvane w teren,owych Zakładach Wyłęgowych
mogą bl,ć obok systenaty,c2l1ę*,l badania serolo,gicz-
nego krrvi poważnl,lrr cz\innikiem lv z,walczanlu puIlo-
rozy i tvfusu kur,
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horoba dzwonkow u drobiu
Państw. Instytut Weterynaryjny, w.z H,!v. - St,alinogród

KieroNnik: dT J. SZAFLAR§KI

Schorzenie to po raz pierwszy z,ostało opisane
lvAustralii wrokuI9l4przez Seddorra i Tur-
mera oraz w 1927 rokl przez Tłromasa. Na-
stępnie stwierdzili je rv Ameryce Carpenter, Da-
vid, Ward i GaIlager, ,n,a Wggrzech Cson-
tos, w PalesĘrrie Grasowski oraz w Anglii
Warrack i Dalling. C,i ostatni wyhodowali
z ctr,orych sztuk w 50 0/o pa§teur,ele, gdy C s o, n-
t o s wykrywa, je tylko w 400/r,r. W przypadkach nie

stwierdzenia tych łnikroorganizmów w dzwonkach,
st;wierdzono przeciwc,iała we krwi aglutynujące pa
§teurele. Wyn,iki prac LesbouyTiesa i Ber-
thelona pokryłvaj ą się z pracami w/rv autorów.
Według danych z piśmiennictwa choroba dzrvonkól-
lvystgpuje czgsto przy ostrej postacli cholery drobiu
lub czgściej jako jedyny objaw teg,o schorzenia spo-

wodow,any zbyt dażą zniżką tmnpera,tury. Wedle M a r-
k a przy posta,ci przewlekłej szcze1llrnie oiekawym ob-

269



Nr5 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok X

ja,ruem jest obrzmienie dzwo,nków, wl,stgpujące u dro-
biu jesienią i zimę. Prócz Pasteurełi znajduj ą sig często
w dzwo,nkach i inne drobonus,Droj e jak Escherichkt
coli, Bact. pyocydneum, Staphylococcus i Streptoco-
cclls. W dużym jednak procencie przypadków nie
stwierdza sig żadnych drobnoustro,j ów, ,z czego tnożna
r,vnioskować, że nie uaws,ze można łaczlć chorobę
dzwonrków z przewlekłą postacią cholery drobiu.
Cho,roba dzwonków - jako postać pierwotna trwa
4 do 6 tygodni; po wyzdrowieniu odpadają zropiałe
części dzwonków; jako o,bjaw ostrej postaci oholerr,
jest krótkotrrvała a śmi,eró rnoże wy,stąpić wskutek sep-
tycznrej formy pasteure]ozy. Obrzgki dzwonków lvystę-
pują częściej u kogutórv, niż u kur i mogą dochodzić
wielkości orzecha włoskiego (patrz zdjgcie).

chor,oba ,ta u clrobiu rł początkowej fazie charakte-
ryzuje sig gorącynr, bolesnym obrzgkiem na jednym
lub obu d,zrvonkac[, które przyb,ierają kolor ciemno-
czerwony do sinawego. Obrzgk po pewnym czasie staje

sig ciastowaty i najsilniej zaznacza się w dolnych
częściach dzwonków, które po kilku ,dniach doc}rodzą
do anq,cznej wielkoścLi; przez pun,kcję można otrzy,maó
około 50 mI słabo lepł<iego, opałizującego płynu,
Cigżar dzwonków obrz,ękłych jest czasami tak duży, że
ptak musi trzymać pochylon głowę ,do zrierni (pat,rz
zdjgci,e). Ołlrzęk może c:za m przejść na powieki

i przełyk. ,Po kilku dniach proces zapalny zaczyrra się
cofać. 

-W 
sporadycznych przypadkaoh napotyka się li-

czne ogniska o konsystencji chrząstkowej; są to ogni-
ska martwiczle oitocuo]ne torebką ł,łrłóknikową. czasem
dzwonek z,mienia się w fałd ,skórny, suchy, pomarsz-
czony, zwisający p,od dolłrą saczgką, czasem pgka i w1--

cieka z niego cuchnąca ż6Łto-zielona ropa, a częś{.
zroptała odpada czgściowo lub całkowicie. W rzad-
kicłr przypadkach proces martwicay atakuje tkankę
łączną podskórną głorłly, szyi i może zająć ucho środ-
kowe.

Zdj7cia,załączone przeds,tawiają sporadyczny przy-
pa,dek tego schorzeniLa u koguta, z którego posiewy
bakteriologiczne były ujernne, Drugi przypadek zgło-
szony ostatnio w zakŁadzie objął kilka,dziesiąt sztuk
(kogutów) przetransportowanych do fermy w ilości
około 200, gdy temperatura w tym okresie wynosiła
około - 25oC. Bakteriologicanie rstwierdzrrno silny
wzrost Escherich.ia colj i gronkclwce.

STANISŁAW KIRKOR

Srodki lecznicze przy chorobie rozloczowej pszczoł
Z Za,kład1l cbolób P§zczół P.I.w, w Gorzowie wlkp
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Mimo, iż pierwsze śr,odki stosowane przy chorobie
,roztocz,owej zostały podane jeszcze przez Rennie
,w roku I92l, dotychczas zagadnienie to rri,e jes,t, za,da-
walając,o rozwiązarre. ,Co czas, pojawiają się
teki rnające radykalnie le robg, które po pev/-
nrym czasie okazują sig wcale, mało lub rriezupełnie
skuteozne. Przyczyną tego jest przede wszystki,m trud-
ność w rlstaleniu rzeczywi§tego efektu leczenia. Do,tych-,
czas tak ;rozpoznanie ,choroby w roj,u jak też i wyniki
Ieczorria były opierane na prz,ebadalniu p,ewnej określo-
nej ilości ,pszczół (najczgściej 30) z roju, przy czym
proceflt zaikażenia roju był określany ,na po,dstawie
stwierdzonego procentu zakażenia przebadanych owa-
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dów. Do chwiii obecnrej nie znarny niesrtety innych
metod perłłrego, stwierdzenia choro,by jak tylko przez
poś,mieritne wykaaanie obecnośoi pasożyta w pierwszej
parze tchawek y,saczoły. Jasnym jest, że łrawet sltosun-
kowo d,uża ilośó prze,badanych owadów daje tylko
pewną wzglgd,ną ,orlientację o ile ,chodzi o stan zakaże-
nia całego łoju licząoego czgsto ponad 30 tys. osorb-
nikó,w. Wystar,czyło by w roju pozostało tylko kilka
pszcz\Ł zakażonych, nowących w s.lvych tchawkach
żyw,e rozLocze, by wykryoie pozostałego zarodka zarazy
łv roju stąło sig przyżyoiowo niemożliwe, mimo
zadawalającego na pozór wlłniku leczenia, rrawrót
choroby po pewnym, czgsto, nawet dŁlższym czasie był


